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Rzeczy krajowe. Co się dzieje? 

Oszustwo, obłuda fałsz — są cechą charakte- 

KRAKÓW rystyczną wieku, w którym nasz» Życie jakoś siętak 

A 14 dziwnie plecie. — Spojrzyjmy na te wszystkie wy- 

PROTESTACYA buchy — głosy, odezwy, trvumfy, obietnice wy- 

Eustachego Ekielskiego Radcy honorowego, trwałości, bohaterskićj poświęcenia — itd., a potem 


przeciwko Uchwale Rady Miejskićj! 


Gdy wedle $. 64 Nr. 10 Statutu urządzającego 

Dyrekcyą Policyi z r. 1840, przepisane zostały Awa- 
lifikacye na Kommissarzy Cyrkułowych i Sądowych, 
i na zasadzie tego Statutu, Rada Miejska ogłosiła 
konkursa na powyższe posady a w Radzie Miejskiej 
wakujące — Hwalifikacye przeto Statutem opisane, 
przy obsadzeniu miejsc jedynie ocezieniu ulegały. 
Mimo wszakże tej ustawy, Rada Miejska postanawi- 
ła na ostatniém posiedzeniu większością głosów: żź 
nie posiadający prawem wymaganych kwalifikacyj, 
mogą zarówno z posiadającymi kwalifikacye do u- 
biegania się o urząd Kommissarzy być przypuszcze- 
ni, — jeżeli urzęda Kommissarzy, zastępczo , przez 
długi czas sprawowali, a ztąd niejako dali dowody 
zdatności i zaufania, bez oznaczenia wszakże, ani 
Jakości, aoi czasu pełnienia zastępczo urzędów. 
„. Skutek wotowania okazał, iż na posady waku- 
Jące przedstawione zostały osoby, które nie posia- 
dając kwalifikacyj ustawą przepisanych, ani z łu- 
$nści czasu urzędowania, ani z zastępstwa, wyka- 
zać się nie mogą. 

Gdy ustawy wszelkie o tle nie odwołane, ści- 

śle zachowane być winny— ani Prezydującemu słu- 
żyło prawo dopuszeząnia rozstrzygnienia przez Ra- 
dę Miejską pytania Statutowi prawnie obowięzują- 
cemu przeciwnego: 
» Czyli osoby nie mające prawem przepisanych 
kwalifikacyj, mogą być dopuszczone do ubiegania 
SIę o nrzędowania, do których ustawa kwalifikacye 
przepisała. ?* 

„ Gdy ścisłe wykonywanie praw jest jedyną 7e- 
sojmią prawdziwej wolności obywateli i swobó 

arodu. 
X Z tych powodów, przeciwko obiorowi osób — 
da alfikacyj statulem jak wyżćj powołanym, na urzę- 

Kommissarzy wymaganych, nieposiadających, pro- 


tesiuję, 
Kraków d. 21 Listopada 1848 r. 
Eustachy Ekielski, Radca. 


na te narady, sejmy, koterye, towarzystwa, komite- 
ty itd, na ten zapał, ten ogień, te męztwo i heroi- 
czne poświęcenie, jakie stawione było w obronie 
wolności — to jest: że po większćj części wszystko 
było na papierze i w słowach, a w czynie prawie 
nic — ztego wszystkiego uważać możemy, że re— 
wolucya nasza dopiero się zaczęła — poczęła się o- 
na zawiązywać w pączek, z którego przyszłość do- 
piero po zgonie naszym korzystać będzie. 

I tak: Smieszną a razem opłakaną zdaje nam 
się rzeczą — połączenie dwóch ostatecznych extre- 
mów, to jest szczylności xe śmiesznością, siły z bez- 
władnością w obecnćj sprawie berlińskiej — jakró- 
wnie opłakany wypadek rewolucyi Wiedeńskiej; — 
owe to przejscie raptowne z epoki wolności do ty- 
ranii i barbarzyństwa ciemnych wieków, — od o=- 
brad Sejmu Wiedeńskiego do krwawych sądów 
Windiszgriitza. Od głosu wolnych reprezentantów, 
do śmierci Bluma! i Messenhauzera! Co za kontrast! 
Przedział zdaje się wieków powinien stać pomiędzy 
służalczem. brutalstwem, satellitów Kamarylli, a 
ludzmi wieku, ludźmi postępu, ofiarami szlachetne- 
mi za swohody rody ludzkiego, konającemi pod ku- 
lami dorażnego Sądu Jego Excellencyi Feldmarszał-- 
ka? Od jawnego niepokolanego głosu prawdy, do 
ciemnych kabalistycznych dzienników takich jak 
Lloyd — Gaz. Wied., Beobachter Ołomuniecki, tych 
stopniowych przygotowywaczy do przyjęcia dawne- 
go jarzma metlernichowskiego pod zdradliwą mas- 
ką prawności, porządku i spokojności? Słowem w 
takim żyjemy czasie, że ani rzeczy pojąć, ani wy- 
padku ostatecznego przewidzieć niepodobna. Ary- 
wokrac Ria 1 e się nie może, albowiem 
u zachodzi pytanie mię życi oe 
kanani ah, ale dra a ale. AAA 

Š ga — ale, że kama- 
rylla całą swoją polęgę zasadza na fałszu, na obłu- 
dzie i oszukaństwie , więc oczywiście także do o=- 
stalecznćj swojćj dąży zguby— sama bowiem ciem 
r i fatsaywepo światła Jako i majątku goniąca szcząt- 

ami zguby tej I to w krótkim czasie uniknąć nię 
zdoła. Nadejdzie więc niezawodnie i to niedługo 


ta chwila, że wolność, to jest obywatelsko-konsty- 
tucyjna raz na zawsze stanie się prawdą, prawdą 
czystą jak Bóg, silną jak boska prawica —ale nim 
się to stanie Ludy! Narody! wiecie czego potrze- 
ba? Historya świadkiem, — że kiedy samowład- 
ny tyran Persyi miliony posłał słażalców płatnych 
na zgnębienia wolności europejskićj, a mianowicie 
Grecyi — naówczas garstka wolnych Greków — 
z Miltiadesem pod Marolonem, z Leonidasem pod 
Termopilami, z Arystydem i Fenistohlem pod Sala- 
miną i Plateą-—cudów męztwa dokazawszy—oswo— 
bodzili Europę od jarzma dzikićj Azyi. Jak wiel- 
kiem dobrem dla Ludów jest wolność, już starożyt- 
ni przed 3,000 laty oceniali i za nią kładli swe ży- 
cie w ofierze. A my którzy szczycimy się wyższem 
oświeceniem — my dla wolności nie damy Życia? 
Dla tego, że wolność dziś poniosła klęskę -= toż 
jużbyśmy mieli upadać na sercu? Wszystko w hi- 
storyi jest koniecznćóm — te wypadki jakie nastą- 
piły, te bombardowania bezbronnych -— te tak zwa- 
ne sądy doraźne, te rozstrzeliwania wolnych i nie- 
tykalnych reprezentantów i obrońców Ludu — to 
Są rzeczy konieczne — rzeczy takie, na których 
przyszła wolność Ludów zasadzać będzie najsilniej- 
szą swoją potęgę. Wtenczas widzimy «o to jest 
dać szalonemu miecz w rękę , kiedy widzimy jakon 
go używa. To samo da się zastosować i co do nad- 
użycia wszelkiego prawa. Nadużycia i choćby krwa- 

e zbrodnie —- będą dla nas skazówką na przy- 
szłość. ażeby raz na zawsze wyszły z używania 
wszelkie środki barbarzyńskie jakiemi są: kara śmier- 
ci — sąd dorazny — stan oblężenia — władza 
dykiatorska -— itp. Są to po prostu niezgodne a- 
ni z rozumem, ani z prawem, ani z godnścią na- 
tury ludzkićj, barbarzyńskie nadużycia , które dla 
braku istotnej oświaty moralnćj, dla braku religii 
Ghrystusa — dla dumy i tyranii, a oraz ciemuoty 
ludów, dotychczas jeszcze mają między ucywilizowa- 
nemi Narodami miejsce. 


Odpowiedź 
Zgromadzenia Rzeźników Krakowskich na artykuł 
w Nrze 263 Gazety Frakowskiej. 

W Nrze 263 Gazety Krakowskićj urmieszczenym 
został artykuł bezimienny, w którym Autor z wie- 
ści tylko jedynie zarzuca rzeźnikom krakowskim gwał- 
ty i zbrodnie, jako to: targnięcie się na własność 
Kijaków, nadwerężenie wolności i bezpieczeństwa 
osobistego i t d., a późnićj stając w obronie ja- 
kichś nabytych praw Kijaków, wychwala ich zasłu- 
gi i obwinia Władze Rządowe o zamiar przyznania 
monopolu rzeźnikom, przez pobłażanie i słabość. 

. Nie chcąc skarżyć Autora na drodze przepisa— 
mi wskazanćj o tak potwarcze zarzuty, Zgromadze- 
nie Rzeźników krakowskich postanowiło nietylko wy- 
wieść Autora z błędu, ale t Publiczność tutejszą o- 
świćcić i przekonać, że nigdy rzeźnicy krakowscy 
nie dążyli na pozyskanie dla siebie jakiegoś wyłą- 
cznego przywileju bicia bydła i sprzedawania mię- 
sa, ale że zawsze stosowali się do przepisów wy- 
dawanych, chociaż zachowywanie tych przepisów 
było dla nich uciążliwóm i zagrażało im coraz więk- 
szém upadkiem i zniszczeniem do reszty zapracowa- 
nych poprzednio majątków, 

Wedlug przepisów dawniéj obowięzujących — 
Kijacy, to jest włościanie = wsi pobliskich w Gali. 


~ 


w 


cyi, a mianowicie z Piasków, mieli pozwolenie sprze” 
dawania tylko na tak zwanćj Wołzicy, sloniny Y 
połciach, późnićj zaczęli sprzedawać po domach cie- 
lęcinę i baraninę, —a gdy Zgromadzenie rzeźników 
w lepszym bycie nie wiele o to troszczyło się, Ki- 
jacy w Jatkach dla nich na Wolnicy przeznaczonyć 
i mięso z drolniejszego óydlła wystawiali na sprze” 
darz; — jednakowoż pomimo tego, -- że rzeźnicy 
wszystkie ciężary ponosić muszą, nie przeszkadzali 
im wcale, bo powodowali się zasadą chrześciańską, 
że kiedy mieli dostateczny zarobek, miech też ¿drw 
gi potrzebniejszy zarobi. —- Dla tem większego 
przekonania, Że rzeźnicy krakowscy musieli wszyst: 
kie ciężary ponosić, a przez to do upadku przy” 
wiedzeni zostali, tudzież że Rrjacy żadnych zaslug 
dla naszego miasta zie położyłi, ale owszem wina 
być do dawnego tylko sprzedawania słoniny ograni- 
czeni, posłuży następujące wyjaśnienie: 

a) Chociażby Kijacy nie sprzedawali mięsa na 
Wolnicy, to i tak Wolnica utrzyma się, bo na nić) 
sprzedawać będą podupadli Majstrowie lulejsii cze 
ładź rzeźnicza, która na siebie drobniejszćm by- 
dłem handlowała i handluje. 

b) Kiedy czasem przez brak bydła na Targach 
lub zamknięcie granic, okaże się brak mięsa w jat 
kach, rzeźnicy tylko są o to karani, a o Kijakach 
nawet mowy nie ma. 

c) Kiedy Kijak nie zapłaci podatku lub czyn- 
szu, Zgromadzęnie rzeżników must za niego za 
płacić. 

d) W roku 1846 w czasie powstania rzeźnicy 
sami musieli dostarczyć kiłkadziesiąt tysięcy funtów 
mięsa dla wojska austryachiego chociaż należytość 
po licznych upominaniach się dopiero w pół roku 
odebrali. Kijacy wtedy pochowali sie» 
a kiedy wojska austryackie cofnęły się z Krakowa— 
Kijacy zaczęli wywozić mięso z Wolnicy, aż dopie” 
ro Rząd Narodowy tego zakazał. 

e) We wszystkich utrapieniach krajowych i cza" 
sach krytycznych dla Ojczyzny, rzeznicy krakow” 
scy zawsze odznaczyli się palryotysmem i poświę” 
ceniem — nigdy od żadnych ofiar zie usuwali si? 
t nie usuwają się, — tymczasem cóż Kijacy mogą nå 
zasługę swoją policzyć, chyba to, że chodząc u- 
kradkiem po domach z mięsem na sprzedaż noszą 
cielęcinę wydymaną lub mięso s chorowitego i przy 
konaniu zabitego bydlecia. 

Chyba to, że w roku 1846 należeli czynnie do 
zrabowania Prokocima w Galicyi, gdzie pomiędzj 
innemi Kijakami znajdował się Jako naczelnik wto: 
ścianin z Piasków, Kijak nazwiskiem Redes. Rze 
znicy krakowscy dawnićj pierwszy cech w ra” 
kowie stanowiący, niegdyś żamożni i bogaci, dzi 
do nędzy prawie przywiedzeni zostali, Kijacy jednať 
wywożąc grosz z kraju, bogacą się krzywdą Rze 
zudków. 

Po takiem wyjaśnieniu, pytamy się ciebie Pa” 
nie Autorze, który nie śmiałeś swoich fałszów po 
pisać, czyli rzeznicy krakowscy bogacą się i przy” 
właszczają sobie monopol sprzedaży? pytamy ©% 
Ciebie, gdzie są zasługi Kijaków i czóm udowe” 
dnisz ich prawa nabyte.” 

(podpisano) Zgromadzenie Rzeźników Krakows 

JK RK —JR S: A. 


WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 


AUSTRYA. 


Ołomuniec 18. Dziennik „Oesterreichischer Corre- 
spondent v. Olmiitz znany ze swojćj tendendcyć — 
Już to po razy kilka stara nam się wyperswadować, 
że armia powinna mieć swoich reprezentantów na 
Sejmie. Piękna reprezentacya, mająca do dyspozy- 
cyi bombę i bagnety. — Aż nadto mamy itak dowo- 
dów ducha obywatelskiego armii, przeto krótko po- 
wimy, że zrozumieliśmy całe rezonowanie powyższe- 
go dziennika w téj treści: kamarylla i arystokracya 
dążą do rządu mililarncgo, a więc w najwyższym 
sposobie despotycznego, a na jedwabnych słówkach 
kamarylli, których organem delikatnym pod pozorem 
porządku, prawości spokoju (jak dawnićj Metternich) 
słodko do nas przemawiającym organem, jest sza- 
nowny korrespondent austr. Olomuniecki. Biada 
ludzkości! biada wolności! lepićj mie żyć, lepiój ja- 
ko męczennik zginąć choćby na torturach, jakżebyśmy 
mieli stać się łupem panowania militarnego , do któ- 
rego podobna reprezentacya dąży widocznie. Zresz- 
tą, czyż wojsko mie ma reprezentacyi — czy wojsko 
Nie liczy się do obywateli?! 

PRUSY. 

Berlin 16. W Szląsku wyższym zaszły rzeczy 
następujące : , f 

Najwyższy Prezydent Szląska Baron Pinder wi- 
dząc na co się zanosi jako godny obywatel inaczel- 
nik prowincyi, zwołuje zgromadzenie obywateli — i 
przedstawia im jakie skutki wywołać może dal- 
Sze szalone postępowanie zaślepionego ministeryum. 
W tém dochodzi ten głos nikczemnego służalca de- 
spotyzmu Brandenburga. Cóż robi ten człowiek po- 
dły, który w roku 1846 złamał nikczemnie słowo 
honoru żołnierskie dane nam, krakowskim wychodź- 
com, Że nas nie zdradzi -- nie wyda w ręce Au- 
stryaków — ten więc człowiek w żaden honor, ho 
w żołnierski nie wierzący, ażeby zdradą zniweczyć 
obywatelskie zachowanie się barona Pinder. cóż 
robi? Intryguje do tego stopnia, że baron Pinder 
ma być ze swojego urzędu złożony. Jednakże gdy 
Wiemy jakie okoliczności zachodzą w Wrocławiu i 
Jak trudno będzie bezhonorowemu ministrowi Bran- 
denburgowi podohnćj dokazać zdradliwój sztuczki, 
zdaje się, że usiłowania szanownego, a bezhono- 
rowego jenerała zostaną bezowocne. Ażeby dosta- 
tecznie osądzić, jak wielką jest niesprawiedliwość i 
nikczemność ministeryum wiarołomnego i bezhono- 
Wego Brandenburga, oraz jaka bezwładność i nie- 
czynność dworu królewskiego , dosyć powiedzieć, -- 
te dziś, kiedy nieczynny dwór, nie wie sam co 
Lo począć w położeniu, w jakie dworska kamaryl- 
ä Wciągnęła króla, nastąpiło wyrażne w państwie 
Zawieszenie wszystkich władz krajowych i zupełne 
odurzenie, osłupienie, podczas kiedy Zgromadzenie 
Narodowe już 18,550 petycyi i adressów, z prowin- 
Cji miast i gmin otrzymało! Złożuno dotychczas 
Droni w Berlinie około 15,000 sztuk. Obrona kra- 
diś Landwer w Szląsku, ogłosiła się za zgroma- 
zeniem Narodowćm. Prezydent Pinder uczynił 
oż Samo, a za to ministeryum Brandenburga ma 
przysłać na jego miejsce innego zastępcę. Prezydent 
lagdeburga wydał odezwę przeciwko Zgromadzeniu 
Narodowemu, które z miejsca namiejsce dziś swoje 
posiedzenia przenosić jest zmuszone. 


Magdeburg 16. Ci wszyscy oficerowie i żoł- 
mierze, landwery, którzy wydawali odezwy do swo- 
ich towarzyszy, ażeby nie szli za zdradzieckićm mi- 
nisteryum, ale żeby się łączyli ze sprawą ludu, zo- 
stali aresztowani, i będą przed sąd wojenny stawie- 
ni. Podobnież i co do podatków, ci którzy tako- 
wych składać niecheą, będą mieli wyznaczone exe- 
kucye wojskowe. Słowem w Prusach dziś zupełna 
panuje anarchia, która koniecznym jest wypadkiem 
rządu militarnego. W Księstwie Poznanskićm, wła- 
dze Rządowe podały do króla prośbę o rozwiązanie 
gwardyi narodowćj, obawiając się starcia dwóch 
stronnictw w obecném krvtycznćm położeniu pań- 
stwa. 

NIEMCY. 

Frankfurt 16. Zgromadzenie Sejmowe z po- 
wodu zamordowania Bluma postanowiło: Ażeby w 
imieniu państwa niemieckiego, wydana była odezwa 
żądająca zadosyć uczynienia za tę niesłychaną zbro- 
dnią — a motorowie jego i wykonywacze, żeby 
pociągnięci byli do sarowćj odpowiedzialności. W 
Wrocławia d. 19, było wielkie wzburzenie umy- 
słów — prezydent musiał dać słowo, że odtąd ża- 
dnych niebędzie składać podatków —- uważając mi- 
nisteryum w duchu Zgrom. Nar. jak nieprawne i 
w stanie oskarzenia o zdradę stanu. 

W Berlinie ciągłe aresztowania, tak, że uwię- 
zionych prawie niema gdzie podzieć, Komitet bez- 
pieczeństwa w Wrocławiu rozwiązał się. — Magi- 
strat zaś, złożony z deputowanych miasta, ogłosił 
się nieustającym. Przy tój sposobności przekonani 
byliśmy, jak dalece wojsko podziela jedne uczucia 
z ludem, któremu dawało dowody rzeczywistego 
braterstwa. Auditorowie wojenni, tak w Wrocła— 
wia, jako i w Berlinie, postanowili żadnych nie 
dawać wyroków, co do osób cywilnych przed sąd 
wojskowy stawionych. Zgromadzenie Narodowe dla 
braku lokalu, zawiesiło swoje posiedzenia. Liczba 
deputowanych w obecnćj chwili jest aż nadto dosta- 
teczną bo wynosi 260. 

Dnia 11. Na dzisiejszym posiedzeniu 117 u- 
chwalono wniosek następujący: Ażeby odtąd oka- 
zać Austryi. źe: obrona i opieka prawna wszelkich 
osób, bezprawnie do wojska skazanych, prześla- 
dowanych, lub aresztowanych w Austryi, przez Sejm 
Niemiecki została zamieniona w prawdę, co ten Sejm 
obowiązuje się wszelkiemi środkami uskutecznić. 
Przy zamknięciu Izby Prezydent odczytał uchwałę 
Sejmu następującą: „Gdy dep. Basserman, w obec- 
nem położeniu Prus przeszedł na stronę Królewską 
przeciwko uchwale tego Sejmu na d, 14 Zgroma- 
dzenie Narod, niech przeto powoła władzę central- 
ną ażeby P. Basserman został odwołanym, a kom- 
missya złożona, niech się uda do Berlina wcelu za- 
pobieżenia krwawym wypadkom. oraz wezwania 
Rządu pruskiego do cofnięcia swoich nieprawnych 
i absolutnych rozporządzeń. Słychać że Arcyksiąże 
Jan ma złożyć urząd Naczelnika Rządu w Niemczech. 
Mówią że do tego przyczyniła się zgryzota jaką u- 
czuł ten cacigodny Książe dowiedziawszy się o szka- 
radnćj zbrodni gareni na osobie nietykalnéj de- 
putowauego Bluma. ranciszek Reveaux pose 
Peństwa Niemieckiego w Szwajceryi podał się do 
dymissyi a to z powodu, iż posiępowanie Ministe- 
ryum Niemiećkiego względem Austryt i Pruse — 
niesgodn jest z jego uczuciami honoru i wolno- 
ści, ani też z jego sumieniem i obowiązkiem — 
przeto takowemu służyć dalej nie może 1 niechce. 


+ 
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Doniesienia Urzedowe. 


Nr. 4411. t 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAL 


Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Na skutek podania p. Szymona Leszczyńskie - 
go, o przyznanie mu spadku po Małgorzacie pier- 
wszego ślubu Kapłańskiej, powtórnego Leszczyń- 
skićj żonie swćj pozostałego z domu pod Nr. 50 w 
Gm. VII. Kleparz, składającego się, a to na mocy 
testamentu jéj przed Notaryuszem Jakubowskim, 
pod dniem 19 Maja 1843 r. sporządzonego. C. R. 
Trybunał wzywa wszystkich mogących mieć prawa 
du pomienionego spadku, ażeby się z takowemi w 
terminie trzech miesięcy, do Trybunału zgłosili, w 
razie bowiem przeciwnym , spadek zgłaszającemu się 
sukcessorowi przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 7 Września 1848. 
Sędzia Prezydujący 
Brzeziński. 


(2r.) Z. Sekretarz P. Burzyński. 


Nr. 4042. r 
CESARSKO - KROLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okregu. 

Na zasadzie artykułu 12 Ustawy hypotecznćj z 
roku 1844go, wzywa wszystkich prawa mieć mogą- 
cych do spadku po niegdy Helenie z Workiewiczów 
Wiadrowskićj pozostałego, a z 3 części Realności 
Nr. 369 w gminie IX. M. Krakowa położonćj — 
składającego się, jak niemnićj do spadku po niegdy 
Jacku Wiadrowskim pozostałego, z 4 części rzeczo- 


nej Realności składającego się, aby się z takowemi 
w terminie miesięcy trzech do Trybunału zgłosili, 
w razie bowiem przeciwnym , spadek w mowie bę- 
dący zgłaszającym się sukcessorom , to jest: Piotro 
wi Wiadrowskiemu, Franciszce z Wiadrowskich Na: 
likowskićj , Maryannie z Wiadrowskich Miszczyńskićj 
i małoletniemu Wineentemu Wiadrowskiemu , jako 
dzieciom ś. p. Jacka Wiadrowskiego, a wnukom $ 
p. Heleny z Workiewiczów Wiadrowskićj, przyzna” 
nym zostanie. 


Kraków dnia 15 Września 1948 r. 
Sędzia Prezydujący 
J. Czernicki. 
2h.) Z. Sekretarz P. Burzyński. 


SEKRETARZ 
Towarzystwa Dobroczynności. 

Gdy termin do składania deklaracyj przez dłużć 
ników kapitały Tow. Dob. na swoich realnościach 
m»jących z dniem 30 b. m. i r. upływa — zawia” 
damia przeto strony interessowane iż Kancellaray 
jego w domu pod L. 463 przy ulicy S. Jana na 
drugim piętrze, otwartą jest do dnia 23 Listopada 
b. r. przedpołudniem do godziny 9 po południu 0 
24 do godziny 5 — zaś, od d 23. do 30 Listopada 
od godziny 8i z rana, do godziny 5 popołudniu: 

Kraków dnia. 16 Listopada 1848 r. 

(3r.) J. Więckowski. 


Doniesienie Literackie. 
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W Księgarni St. Gieszkowskie- 
go jest do nabycia: 


PRZYJACIEL LUDU ' 
od r. 5** do 14". 


którego cena bardzo zniżona. 
8 Zip. za rocznik. 


Kto te dziesięć roczników razem zakupi, otrzy- 
ma je za A© Tals oprócz tego jako premią część 
piórwszą dzieła ważnego : „ Mała Encyklopedya pol. 
ska,“ gratis, ; i i 

Wszystkie Księgarnie krajowe i zagraniczne 
przyjmują na nie zamówienia. j 

Nad wartością pisma tego długo rozwodzić się 
nam nie trzeba. Jest ono skarhcem, do którego już 
rok lóty zbićrają się wszelkie pamiątki narodowe 
dawniejszych i nowszych czasów. Zawićra nie ma- 
ło przedmiotów ż dziejów ojczystych i pamiętników, 


Redaktor Władysław Hżyckńś. 


z bistoryi obyczajów i zwyczajów, jeografii, history! 
naturalnój; wiele powieści i powiastek, poezyj i pie” 
śni ludu. Mnóstwo rycin nie mało przyczynia się 
do jego ważności, między któróćmi wiele znajduj 
się rzadkich i ciekawych. — Cały Przyjaciel ludu 
stanowi małą bibliotekę, któraby w każdym domw 
w każdćj familii być winna. Dla ułatwienia naby” 
cia, postanowiła księgarnia niżćj podpisana zniżyć 
ceny wzwyż wymienionych roczników z Bch Ta: nð 


Roku lgo i 2go zupełnie brakuje w bandlu.— 
Roku zaś 3go i 4go kilkanaście jeszcze exemplarzj 
jest w zapasie, i te przedają się po 15 Złp. Cent 
zaś bieżącego rocznika lógo nie zniża się, lecz z0” 
staje Tal. 3. | 

Zapisywać można po wszystkich księgarniach ' 
urzędach pocztowych. 


Leszno i Gniezno, d. 160 Września 1848. 
Księgarnia Ernesta Günther" 


Nakł. i Druk. St. Gieszkowskiego. 
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